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TYGODNIK
ZIEMI S A N O C K I E J

Prenumerata z przesyłką wynosi:
r o c z n i e ......................................... 8 kor
k w a r t a l n i e  2 „

Jfumtr  poitdguezg 20  hal.
Ao nabycia w Sanoka — w „Kramie* 
T. S. L., w księgarni K. Pollaka, i w 

trafikach.

Wychodzi w każda sobotę wieczorem.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Kram T. S. L. 

i Redakcya w Księgarni.

H P  R E D A G U J E  KOMI TE T .
Listy adresować należy do Redakcyi (ul. Jagiellońska 1. 40).

Ceny ogłoszeń:
za wiersz 1-szpaltowy — lub jego 
miejsce — d robnym  drukiem (pet i­
tem) 10 hal.: w rubryce „Nadesiane* 

20 hal. od wiersza.

Rękopisów się nie zwraca.

Wysprzedaż bydła — 
a ceny mięsa.

Straszna klęska elementarna d ot­
knęła  w bieżącym loku  kraj nasz. 
W szy stk ie  p łody rolne u legły  zniszcze­
niu częściow o lub całkowicie w ró­
żnych  strefach kraju. Pszenice, żyta, 
jęczm iona 1 ow sy  przeważnie porosły  
i  p ogniły  na pniu, w pokosach lub 
półkopkach albo też zostały wybite  
gradem . Na 2,376 650 ha powierzchni 
kraju, użytej pod zasiew zboża, 400/„ 
uległo  zupełnemu zniszczeniu. Zginęły  
prawie zupełnie siana i konicze. Na  
876.00U hekt. łąk, jakie posiada Galieya,  
mała tylko część siana została zebrana 
i  wysuszona, to zaś co zostało z wody  
wyratowane, wyjałowiało mocno i dla­
tego  przedstawia nader małą wartośó 
—  reszta zgnita nie nadaje się nawet  
na pośeiółkę.

N iew eso ła  tedy przyszłość uśmiecha  
się  w bieżącym roku ludności Galicyi, 
tern więcej, źe jedna klęska ciągnie  
za sobą drugą. I tak brak paszy po­
woduje już dzisiaj m asow ą wysprzedaż

bydła, która się w całym kraju rozpo­
częła sprzedażą bydłu w łościańskiego.  
T  iki gw ałtow n y proces gospodarczy  
nie może naszemu włościaninowi wyjść  
na dobre, to też na wszystkich targach  
widzi się ogrom ną zniżkę cen.

Dla lepszego zrozumienia tego fa­
talnego procesu warto przytoczyć kilka 
cyfr z targu krakowskiego na przykład  
i porównań je z ubieg łym  rokiem 1912.

N a  targ krakowski dowieziono  
bydła rogatego w poszctególny ch dniach
targów ych:

W rok u  1912. szt W roku 1913. szt.
T arg 2 0 ;/b 96 11

'a —  468
n *7/ _  '8 75 —  129
» 3°/ ~ 330 - - 503
n *>/ __ 36U 6/

'9 —  479
n *°/ — 201 11 /

.'9 -  498
n ,3/ —  l*j 105 1 61 

<9 — 139
Z pow yższej tabelki widzimy, że 

spędy tegoroczne ogrom nie wzrosły i 
wykazują zw yżk ę co najmniej 30°/0. 
T ak sie dzieje we wrześniu, kiedy  
bydło można jeszcze żyw ię  w polu i 
kiedy jest  jeszcze cokolw iek  zielonej 
paszy o ile nie została powodziami 
zamulona. Cóż dopiero będzie w zimie.

kiedy gospodarz zdany będzie tvlko  
na lę jiasze, którą zdołał zebrać: i kie 
dy po prostu groźba zagładzenia zw ie­
rzęcia zmusi go  do wypędzenia na 
targ Oto fatalna strata siana, koniczu  
i innych roślin pastew nych pozbawi 
naszych gospodarzy wiejskich conaj- 
inniej połow y bydła rogatego i p ode­
tnie ich siłę gospodarczą na długie la­
ta, a zuboży kraj cały.

R ów nocześn ie  zaś w ślad za m a­
sow ą sprzedażą bydła jjoszła nadzw y­
czajna zniżka cen, co znowu uwidoczni 
najlepiej zestawienie cen bydła na tar­
gach w roku 1912  i w r. J 913. w 
k o r o n a c h  za 1 0 0  k lg .  ż y w e j  w a g i  
I tak w ynosiły  ceny wołów:
W r. 1912 K. K. W r  1913. K. K 
T arg  _  92 —  104 — 53  — 90

„ i0/8 _  9 0  —  104  ” /8 —  64  -  94
„ % —  88 — 108 % — 60  —  95
„ '% -  90  —  104 '% —  69 — 84

Ceny buhai na targach jak powyżej:
W  ro ku  1912. W  roku  1913.

88 K . —  100 K. 60  K. —  96 K .
82  „ _
80  „ —
80  _ —

98 „ 
100 „ 
1 0 0  „

f , 9    9 2n n
5 2  „ —  92 „ 
60 „ -  72 „

Now e s to w a rz y sz e n ie .
Z a p e w n e  n ikogo  to  j u ż  m e  za in t e r e su j e ,  

wsza k  m a m y  c a ł ą  pow od ź  p r ze ró ż ny ch  s t o ­

wa rzyszeń . . .
A l e  t o  o s t a t n i e  —  ui ez#f fe ł e .  W ca ł e j  

r oz c i ąg ło ś c i  n i ezwykle !  Z ło t em i  l i t e r am i  za-  
p i s ać  nal eży im r y a t o r k i  w k r o m c e  S a n o k a  
(h o  to  s t o w ar zy sz en i e  niewieśc ie) ,  na leży  im 
bić po k ło ny  zw ycza j em w sc h od n i m :  w domu ,  
na ulicy 1 gdz i eko lw iek  t y lko  można .

B o  zważc ież ,  co g łos i  od ezw a :
„ W  ro k u  t uk  c iężk im  ju k  obecny ,  vr 

r o k u  g ło d u ,  wojny 1 cho le ry ,  k iedy im ob i ad  
n i e  z awsze  b ę d ą  mogły  być  na sze  poczc iwe
k a r t  ille, w roku  z ło t o d a jn y m  dla adw ok a tó w .  :
l e ka r zy  1 r z i ź m k ó *  a n i e szczę snym d la  d łu-  1 

zu ików 1 t y ch  co n a  p ł a e e  p i e rw sz eg o  k a ż d e ­
go  mi e s i ąc a  czekaj ą . . .  p o s t a na wi am y ,  my 
kob i e ty  z m i a s t a  S a n o k u  z r ze szyć  s ię,  z e s p o ­
lić,  sku p i ć  1 u tw orz yć  p i e rwsze  w k ra ju ,
m o że  p ie rwsze  w m on a r ch i i  a  m oże  1 p ie rwsze  
w świeci e s t o w a r z y sz e n i e  *

C iekawys  Czy t e ln iku  j a k i e ?
P o m a ł u  —  na leży  wur zód y  w ys łu ch ać

wyc i ągu  ze s t a t u t u  wzo rowego  —  a  po t e m  
a p r a w a  j a s n o  się z arysuje .

P o s ł uc h a j m y ,  co mówią  §§. o o b o w ią zk a ch  
cz łouków :

§. 17. K a ż d a  z puń,  k t ó r a  się zgłos i ,  
p r z y j ę t ą  zo s t a j e  na  cz łonka .

§. 18. Wp i s ow e go  nie p ł ac i  się wcale.  
N a l e ży  z łożyć  t y lko  j e d n o r a z e w o  60 g roszy 
na  o d z n a k ę  s t owarzyszen i a .

§. 19. K a ż d a  z c z ł o n k i ń o h o w i ą z a n ą  j e s t  w 
p ie r ws zy m tygod n iu  po p r z e s t ą p i e n iu  do 
t o w ar zy s tw a  r a z  wst ać  o godz in i e  6- t e j  r uno,  
pocze in  b e z w a ru n k o w o  u my ć  się,  uc ze sac  i 
u b r a ć  się,  n a s t ę p n i e  p r z y r zą d z i ć  śn i adan ie ,  
wyp raw ie  dziec i  do s zko ły  1 do p i l nować  
. p o r z ą d k ó w *  w domu .  W' d ru g i m  tygodn iu  
nal eży uczyn i ć  to 2 r azy ,  w t r z ec im  3, w 
cz w a r ty m  4 - ry  i t, d

§ 20. K a ż d a  z c z łonk iń  ob ow ią za n ą  j e s t  
z p o cz ą t ku  r a z  w tygodn iu ,  późnie j  dwa,  n a ­
s t ę p n i e  t r zy  1 t. d. u g o to w a ć  ob i ad ,  do-  
g l ą d n ą j  ku ch a rk i ,  czy j e j  nie o k r adu ,  a p o ­
p o ł u d n i u  wziąć  się d<> na p ra w y  biel izny

§ 21.  Wr do mu  należy b e z w a ru n k o w o u b i e -  
r a ć  s i ę s k r o m m e  lecz czy sto.  Zby i kownychsc ro -  
jów r a n n y c h  1 t. z. s uk i en  „po domu*  za b ra n i u  
się bez w a ru nk ow o .  Nie  wolno używać  również  
buc ikuw na  wyurzy wionych ob c a sa c h  ani  po ­
d a r t y c h  pończoch .

ji. 22.  N a  space r y ,  ko n ce r t u  1 z e b ra n i a  
m e  wolno u ży w ać  pod  wyk luczen i em z t o ­
wa rzy s t wa  s t ro jów  b o ga ty ch  a  n ie smaeznych .  
K ap e lu sz e  m a j ą  być  s k r o m n e  na jd r o ż s ze  w 
cen ie  5 K za „fason* .  U b ie r a ć  j e  mus i  
k a ż d a  z c z łon k i ń  s a m a  możl iwie  na j t an i e j .  
H a l ek  j e d w a b u y c h ,  do ł em ca łyc h  a wyżej 
p o d a r t y c h  używać  m e  wo lno;  z a s t ąp i ć  j e  ma  
b i a ł a  spó d n i cz k a  w yp ran a  1 w y p r a s o w a na .  

§. 23.  N ie  wolno bez w ar un ko wo  iść za

po ryw ami  t. z. „ m o d y - . S to w arz ys zon e  bo 
wiem m a j ą  wychodzi ć  z tej  z asady ,  że p i e r  
wowz oram i  m od n y ch  s t r o jów  są  k o b ie ty  na 
j ę t e  p rzez  m ag az yny  —  no  i kob ie ty  „ t a k n  
sob i e* ,  na  k t ó r e  uczc iwa  k o b i e t a  pa t r z y  : 
c b r z yd  eiueiu 1 m e  pozwoli  s i ebie  z ówna< 
z n iemi  choćby  , w  modzi e*  tylko.

§. 24 Nie  wolno żadne j  z c z ło nk u
ch o ro w ać  po t o  tylko,  aby  wy jechać  di 
wód.

§. 25. Z a b r a n i a  się f l i r tu.  Co t ydz i e i
nal eży j e d e n  dz i eń  więcej  poświęc i ć  w y ch o ­
wa n io m dzieci .

§. 26.  Z a b r a n i a  się c zy t a ć  wszelki e „po. 
r a d m k i  k o s m e t y c z n e - , n a t o m i a s t  na leży  ćwi 
czy ć s>ę p i l nie  codz i enn i e  p r z ez  pó .  god z in 7 
w do daw an iu .  P r zy  na uc e  d o d a w a n ia  m e nu 
leży używać  ani  tasol i ,  ani  g rochu,  aiii ku 
s z t i n o w  — lec/, na leży ko ron ę  zmieni ć  m
gros ze  1 ty ch  używać  u o  nauk i  pog l ądu .

I t. d,  1 t. d.

N a s t ę p n e  pa r a g r a f y  pod obne .  Su ro we  
d r a k o ń s k i e  n aw e t  w n a k ł a d a n i u  k a r  z a  n i e ­
wy ko na n i e  p o s t a n o w i e ń  s t a t u t u .  O p ie s z a ł y a  
g roz i  się o s t r ucy zne m .

Aby j e d n a k  1 n a  z ew n ą t r z  z a d o k u m e n ­
tow ać  zgodn ość  swoją  w za p a t ry w an iu ,  po ­
s t a n a w i a j ą  s t owa rz ysz one  nos i ć  o dz na k ę  
sk r o m ny  t r ój l iść  koniczyny.  Ma  t o  być  dla 
tych,  k tó r z yb y  ośmiel i  się n i eko r zys tn i e  wy­
r az i ć  o s k r o m n y m  s t ro ju  s t owurzyszonyc ł  
znak i em,  że  t ak  j a k  czynią ,  c zyn ią  celowo

c’zyż nio b r awo!  Za i s t e  wsp an i a ły  pc
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Ceny jałownika na targach jak po 
w y ż t j :

W roku  1912. W  rok u  1913.
76 K . —  90 K. 52 K. —  80 K.
74 „ —  94 „ 58 r -  78 „
75 t  —  90  „ 60 „ —  72 „

Z pow yższego  zestawieni^' widzimy,
źe ceny w szystkich gatunków  bydła  
spadłv o 10 kor. do 30  kor. na 100  
klg. żywej wagi, a stratę tę ponosi 
gospodarz wiejski, producent i ponosid  
ją będzie jeszcze d ługie czasy. A nie 
są to ceny tylko z rynku krakow skie­
go. T akie  same ceny są i we Lwowie,  
a na prowincyi w niektórych miejscach  
i niższe.

K tóż jednak zyskuje? Czy może  
konsum ent? Bynajmniej nie! Prawie  
cała tak ogrom na zniżka cen dostaje się 
do kieszeni pośredn.ka, który się wsunął  
miedzy producenta i kosunienta i w y ­
zyskuje jednego i drugiego.

T y m  zaś pośrednikiem nie jest  
kto inny, tylko r z e ż n i k .  Płacąc obec­
nie do 30  kor. niżej na 100 klg. ż y ­
wej wagi, czyli do 80  halerzy mniej 
za 1 kl., ustępuje jedy  nie pod naciskiem  
zarządów miejskich, które są ziesztą  
w tych wypadkach Le?.silne, opuszcza­
jąc drobne kw oty  na 1 klg. I tak w 
Kicikowie u legły  ceny w ołow iny w o- 
statnieh czasach przeciętnej zniżce 8 
halerzy na 1 klg., w Sanoku, jak p o ­
daliśmy w poprzednim numerze T y ­
godnika, spadły ceny w o łow in y  zaledwie  
o 4 halerze

Drobna ta zniżka nie stoi w ża­
dnym stosunku do spadku cen bydła, 
które powyżej zgodnie z prawdą p o ­
daliśmy, to też jest obowiązkiem za­
rządów miast energicznie zając' się tą 
sprawą i nie pozwolić na \vyzys<£ kon­
sumentów.

Postępy języka niemieckiego
na kresach wschodnich.

mys ł!  Don ios ły  a przech wszys tki em o g r o m n ie  
ku l t u rn y ,  zw ła s zcz a  w o b e c n y m  rok u .  Sądz imy ,  
że c z ło nk iń  n o w em u  s t o w a rz ys ze n i u  nie 
b r a kn i e  A j a k  n a s  i n f o rmu ją ,  wszys tk ie  p a ­
nie z S a n o k a  so l i da rn i e  „ j uk  j e d n a  kob i e t a "  
p r zy s t ąp i ł y  do  t o w a rz y s tw ^  i może  j u ż  j u t r o  
zo ba c zy m y  j e  ze  ś l i c zną  o d z n a k ą  t r ó j l i śc i a  
kon iczyny.

W o b e c  t a k  s zc zy t nyc h  za mi a ró w  nie 
c i ekawi śmy  b a r d z o  o t y t u ł  s t owar zysz en i a .  
Choć  i t en  j es t .  A  b r zm i  równ ież  p i ękni e  
choć  n i ezwyk le :  „ S t o w a r z y s z e n i e  p r a w ­
d z i w y c h  k o b i 0 t u .

A  no —  n ow em u  S to w ar z ys ze n i u  „Szczęść  
B o ż e -  z c a ł e g o  s e r ca !

Od Redakcyi:  N im  mie l i śmy  cza s  z ł ożyć  
n in i ejszy  a r t y k u ł  do końca ,  don i e s iono  n a m  
te l efoni czn ie ,  że  S to w ar zy s ze n i e  „ rozb i ł o  się* 
i to  zup e łn i e !  B o w i e m  pa n i  p r e ze s o w a  T o ­
w ar zy s t wa  ro z g n i e w a ł a  s ię s r od ze ,  że jej  
s ł uż ąca ,  M ar y s i a ,  u b r a ł a  dz iś  k ap e l u s z  z 
„ r a j e r e m " ,  z i e l o ną  b l uz k ę  j e d w a b n ą ,  żó ł t ą  
spód n i czk ę ,  f i o l e towe pończocLy  i b i a ł e  
t i z e w i k i  —  i t a k  s z ł a  n a  z a k u p n o  —  p od c za s  
k i ed y  p an i  p r e ze s o w a  s z ł a  z a  n ią  w cza ru e j  
sukni  i s k r o m n y m  ka p e lu s ik u ,  u b ra n y m  ty lko  
w s t ą ż k ą .

W p a d ł a  w ięc  w z ło ść :
— Co j a  m a m  być  go r s za  od moje j  

s ł u żą ce j !

I  s t o w ar zy sz ea i e  „ ro z b i ł o  się. . ."
N r .  13.

W p i s ma ch  hak a t y s ty c zn y s h  u k a z a ł  się 
a r t y k u ł  s t w ie rdza j ący  z r ad o ś c i ą  pos t ępy  j ę ­
zyka  n iemieck i ego  na t a k  zwanych  k r e s a ch  
wschodn i ch .

Ów a r t y k u ł  b r zmi :  „P o m i m o  ospałośc i ,  
k t ó r a  o s t a tn i mi  czasy  za z na cza  się w p r u ­
skiej  po l i tyce  kolon i zacy jnej ,  r oz sz e r z an i e  się 
j ę z y k a  n iemieck i ego  w March i i  Wscho dn i e ;  
robi  pos t ępy .  W l a t a ch  1900 — 1905.  we wszy­
s tk i ch  o k r ę g a c h  r egency j nych  W s c h o d u  p r z y ­
sz ło do cofani a  się n iemczyzny .  P o t e m  atol i  
na s t ą p i ł a  p o p ra w a .  S t a t y s t y k a  dowodzi ,  że w 
l a t a ch  1 9 0 6 — 1910.  l udność ,  mów iąc a  po n i e ­
miecku ,  w p row inc ya eb  wschodni ch  w z r a s t a ­
ł a  a l bo  p r zyn a j mn i e j  do t r zy m y w a ł a  k roku  
l udnośc i  polskie j .

Na j l ep i e j  p r z ed s t a w ia j ą  się s t o sunk i  w j  

P r u s a c h  Wschod n i c h .  Tu ta j  mówi ło  po n i e ­
m ie c ku :

w 1390 ro ku  7 6 ‘4 prc .  ludnośc i  
„ 1900 . 78-7 „
„ 190o „ 79 5 „ „
„ 1910 „ 81-3 „

O bwó d  r egency jny  O lsz tyński  l iczył  w 
1905 rok u  2 42 . 700  N iemców i 207  800  P o ­
l aków,  p r z yc zem  do Po l ak ów  l i czono  t u t a j  
t ak ż 6  Ma zu rów.  N a t o m i a s t  w 1910 r.  w t ym 
obwodz ie  było 274  300  N iemców i 24 9 .0 00  
Po l aków.  Te  l iczby o z n a c z a j ą  p r ze t o  si lny 
wzros t  Nii m , ó «  w p rzec iws t awien iu  do  si l ­
nego  zmn ie j s zen i a  się l i czby Po l a so w.

N a  G ó rn ym  Ś l ą s ku  wzrós ł  u dz i a ł  j ę z y ­
ka  n i emieck i ego  w l a t a c h  1905 — 1910.  z 3 7 1  
prc .  na  10 p rc .  A zh t em mówi ło :  w 1905 
rok u  po n i e miecku  757.000,  po pol sku  
1 ,158.000,  w 1910 r. po n i em iec ku  884 .000 ,  
po pol sku 1.169.0G0.

J ę z y k  poiski  zy ska ł  z a t e m oko ło  11 000 
ludzi ,  j ę zy k  niemiecki  po zy sk a ł  około  127.000 
ludzi .

L i czby  d l a  P ru s  Z a ch o d n i c h  j i rz eds t a -  
wia ją  się n a s t ę p u j ą c o :

O bwó d  r t g .  rok  po n iem.  pc  po l sku  
G d ań sk i  1905 55 1 .000  1 9 z 0 0 0
G da ńs k i  1910  532 .000  203  000
Kwidzyńsk i  1905 530  000  375 .000
Kwidzyński  1910 565  000  380.00O

W ts j  p rowincyi  j ę zyk  ni emieck i  i j ę ­
zyk polski  wzrosły równomie rn i e .

W P o zn ań sk i m  mówil i :
O bw ó d  reg.  r o k  po  meui .  po j iolsku 
Bydgobki  19('5 3 5 4 0 0 0  365 .000
Bydgosk i  1910  379 .000  37 8 .000
P o zn a ńs k i  1'JOO 400 .00 0  850 .000
Po zu ań sk i  1910  427  000  900 .000

W og ó l e  z a t e m  i w Ks ię s tw ie  Po z ua ń -  
skiern N iemcy  m o g ą  wykazać  d ro bn y  p r z y ­
r o s t  w p o r ó w n an iu  z Pol akami .

J a k k o l w i e k  t e  z es t awien i a ,  s tw i e rd zo ne  
l i czbami ,  s ą  ba rd z o  pciosza jące ,  to  p rzec i eż  
d a j ą  one  wiele do  myś leni a .  A mianowic ie  
pok azu j ą ,  że  u i e ime eko ść  pot r af i  c i ężko  z a ­
g r o żo n e  p rowineye  wschodn i e  u t r z y m a ć  tylko 
z p o m o c ą  n i ezm ord ow ane j  p racy .  R ó w n o c z e ­
śn i e  owe ze s t a wie u i a  n a p o m i n a j ą  w spos ób  
b a r d z o  poważny  wszys tk ie  czynn ik i  o d p o w ie ­
dz i a lne ,  aby  p rowadz i ł y  n i eug i ęc ie  w d a l ­
s zym c i ągu  po li tykę  ko lon i zacy jną ,  k t ó r a  o k a ­
z a ł a  s ię t a k  p oż y t e cz ną " .

T a k  brzrn.  ów a r t y ku ł .

publiczne zebranie.
W celu  p o ro z um ie n i a  się z w y bor cam i  

m i a s t a  S a n o k a  p r ze d  s esyą  s e j mow ą  w s p r a ­
wach  k r a jo wyc h  i m ie j sk i ch  za p r os i ł  Dr .  A l­
f r ed  Zgó rsk i ,  świeżo wybr an y  pose ł  n a  Se jm  
k rajowy z S a no ka  i Krosna ,  obywa te l i  t u t e j ­
s zych  n a  zg ro m a d z e n i e  w sal i  R ady  miejskie j  
we ś r od ę  dn i a  17. wrze śu i a  b. r. o godz in i e  
6- t ej  wieczorem.

Ze b ra l i  się g łówn ie  wyborcy  Dr.  Zg ó r -  
j ki ego,  m ianowic ie  c ze rwon i  t ow arz ys ze  z 
t u t e j s ze j  f ab ryk i  wagonów,  żydzi  i m a ł a  g a r ­
s t k a  i n t e l i gencyi ,  a  m iędzy n i ą  i t acy ,  k t ó ­
rzy k a n d y i u r ę  owego  pos ł a  swo jego  cza su

g o rą c o  popi er a l i ,  j a kk o l w ie k  pu b l i c zn i e  w s t y ­
dzi l i  się o d d a ć  n a  k a n d y d a t a  glosy,  bo  s ię 
do g lo s ow an i a  nie s tawil i .  Złośl iwi  u s p r a w i e ­
dl iwial i  i , b  n i eo be cn oś ć  tern,  że  po j ech a l i  
wówczas  g ło s o wa ć  do Krosna .

Pu  zag a j en i u  z g ro m a d z e n i a  p r ze z  Dr .  
B i edkę  ż ą d a j ąc e g o  od  pos ł a,  aby d z i a ł a ł  n a  
po ży t ek  oa i i oka  p i l nu j ąc  p r z e de w sz ys tk i e m 
l i nu  kole jowej  P r z e m y ś l - B r z o z ż w - S a n o k ,  s t a -  
l a j ą c  się o podn i e s i en i e  gośc ińca  n ap r zec iw  
r ea lnośc i  S t a n i s ł a w a  N o w a k f j  k t ó r ędy  p o to k  
P łow ieck i  przy  każde j  ulewie  za l e wa  okol i ­
czne ime js ca  i o w ybr uko wa n i e  g łówne j  a r -  
te ryi  ko m u n i kac y jn e j  S a n o k a ,  m ian owi c i e  
ul icy Kośc iuszki  i J ag i e l l oń sk i e j  — z a b r a ł  
g łos  p os e ł  Dr.  Alfred Zgór sk i .

Co do  sp r aw  k ra jo wyc h  zazna czy ł ,  ż e  
będz i e  p r z ed ew sz ys tk i e m s t a r a ł  się o p r z e ­
p ro w a d z e n i e  r e fo rmy  wyborcze j  s e jmowe j .  
P r zy  tej  sposobnoś .  i ok r e ś l i ł  swoje  s t an o w i ­
sko,  j a k o  s zcze r ego  d e m o k r a ty ,  p o z o s t a j ą c e ­
go obecn i e  w oboz ie  l udow ym pod  k o m e n d ą  
S t ęp i ń sk i ego ,  po czem wys tąpi ł  z o b r o n ą  t e ­
goż p r z e d  z a r z u t am i ,  j a k i e  o s t a tn imi  czasy 
po dn i e s ion o  przeciw S t ę p i ń sk i e mu ,  uaz yw a j ąo  
j e  k a lu m n ia m i .  Uwoln i ł  gu od  za r z u tó w ,  j a ­
kie m u  czyn iono  z powodu  B a n k u  pa rce l a* 
cy jnego,  p r z y z n a ł  j e d n a k  o twa rc i e ,  że S t ę ­
piński  po s t ę p o w a ł  w tych s p r a w a c h  l e k k o ­
myś lni e,  n ie  d o g l ą d a ł  i nie d op i l no wy w a ł  
p r a w id ło w eg o  po s t ęp ow an ia  fu n ke yon a r yu szy  
ba nk ow yc h  i d l a t ego  sp o w o do w a ł  m i l i onowe  
s t r a t y .  P o z a  tern m c  z ł ego  m e  z robi ł ,  gdyż  
i z a r zu ty  s t a w i a n e  mu ,  co do  j e g o  s t o s u n k u  
do  T o w ar zy s t w a  k a n ad y j s k i e g o  dotąc* m e  s ą  
na l eżyc ie  wy ja śn ione .

O b i ec a ł  n a s t ę pn i e  p. pose ł  s t a ć  p i l nie  
n a  s t r a ż y  i n t e r e sów  f ab ryk i  s ano ck i e j ,  
a p r zen i ó s ł s zy  obe cn i e  swoją  s i edz ibę  do  W i e ­
dni a ,  będz i e  t a m  s t a r a ł  się,  by f abyka  l e p ­
sze  za m ów ie n i a  p ańs tw ow e  o t r z y m y w a ła  niż 
do t ąd .  Kr zywdzono  j ą  bowiem m e  r z a d k o  na  
ko rzyść  Niemców.

Po p r zem ówien iu  Dr .  Zgó r sk i ego  n a s t ą ­
p i ł  do b ry  r zeczowy  r e f e r a t  pos ł a  p a r l a m e n ­
t a r n e g o  Dr .  Kr og u l s k i e go  na  t e m a t  o rg a u i -  
zacyi  d ro b n e g o  p r z e m y s ł u  w k ra ju ,  a  s z c ze ­
gó ln i e  w m ia s t a ch  i m i a s t e cz k ac h  Gal icyi .

S z k o d a  wielka,  że  n a  tej  pod s t a wie  m e  
wywią za ł a  się j a k a ś  pu ważme jaz s  dyskusya ,  
k tó r a b y  pos łu ży ł a  do wy ja śn i en ia  n i e j edne 
sp r a wy  tu t e jozym r ęk od z i e ln ik o m

Nies t e ty  z a ż ą d a ł  g ło s u  szewc t u t e j s z y  
p. T a b o r o r s k i ,  dopu szc zon y  oczywiśc i e d o  
s ł owa,  j a k o  j e d e n  z go r l iwych  a g i t a t o ró w  
przy  wyborze  po s ł a  Dr.  Zgó r sk i ego .  S w em  
wyst ąp i en i em i p r zem ówien i em,  k tó r e  od  
czasu  do  cz a s u  wywoływało  wybuchy h o m e -  
ryeznego  śm iec hu  —  plot !  bowiem r zeczy  
nie s t o j ą c e  w ża d u y m  związku  z r e f e r a t e m  
Dr.  K ru gn U k ie go  —  ośmie szy ł  c a ł e  z g r o m a ­
dzen ie .  I o  tez  o d e b r a n o  mu głos ,  k i edy 
ch c i a ł  p o ra ź  d rug i  p r zem awi ać ,  a le  i d y s k u ­
sya  na tein nie zyska ł* .

N a  z ako ńcz en i e  p r z e m ó w i ł  r e j e n t  t u t e j ­
szy p. P ęd rac k i ,  ta k  j e d n a k  c icho,  że  nie  
m o żn a  go było dos ły szeć  —  m ożn a  s ię by ło  
j e d n a k  domyś l eć ,  że  po d z i ę ko w a ł  p o s ł o m  Dr.  
Z g ó r s k i e m u  i Dr .  R e g u l s k i e m u  za  ich t r u dy .

 O *  

C iJuż nadeszły
ostatnie nowości na jesień i zimę

w olbrzymim wyborze 
do magazynu bławatnego

jRntcniego Uwierg
LWÓW, ul. Halicka 10. 

F IL IA  W STANISŁAWOWIE.
TOWAR TYLKO DOBOROWY.

Ceny nadzwyczaj niskie.
Próbki odwrotnie.
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K R O N I K A .

Cholera, YV p on i edz i a ł ek  15 b m.  z e ­
b r a ł a  się w b iur ze  s t a r o s t y  p. Waydo ws k i eg o  
k o m i s j a  z ł ożona  z t u t e j s zego  l e ka r z a  pow., 
l e k a r z a  miej sk i ego,  l eka r zy  woj skowych t u ­
dz i eż  u r zędników S t a r ł  s t w a , b u r m i s t r z a  mi a s t a  
JJr .  B u d k i ,  pos ł a  Wrześniowsk iegG i . nnych 
ce l em n a ra d z e n i a  się n ad  ś r o dk am i  och ron  
nymi  przec iw ro z s ze r zan iu  się cho le ry ,  k t ó r a  
naw ie d z i ł a  s ąs i edni  k ra j  Węgr* .  W e  c z w a r ­
t e k  IW. b. m.  z e b r a ł a  się r ówn ież  w tyru 
s am ym  l e l u  komisyn w M tgSotracie t u t e j s zym,  
u c h w a la j ą c  ró żne  z a r z ąd z en i a .

Mie szkańcy  im a s i a  m og ą  t edy  być s p o ­
kojn i  wobec zb l i ż a j ącego się n i e b e z p i e c z e ń ­
s twa .  byle t y lko za r z ąd ze n i a  an t i c bo l e r ycz ne  
z n a j i óż uo ro d i ne j s ze m i  cz ę s t ok r oć  p r ze s ad -  
nerni  w y m ag an i a m i  s a n i t a rn e m .  m e  da ły  się 
im we znak i  więcej ,  niż s a m a  cho le r a .

Generalnym substytutem bp.  Dr.  Ado lfa
Afendy,  a d w o k a t a  w Sa no ku ,  u s t an ow i ł a  
I z b a  ad w o k a c k a  a d w o k a t a  Dr .  N.  Ne be nz a h l a .

Brońmy swego stanu posiadania!
J e d n e m u  z s a noc k i ch  ka to l i ck i ch  p r z e d s i ę ­
b io rs tw  z pow odu  ogólnej  s t a g n a c j i  i s p o ­
wo dowanego  p r zez  t o  b r a k u  k a p n a ł u  o b r o ­
towe go  — groz.i n i eu ch ro nn y  u p a d e k  i za- 
g a n n ę t i e  p r zez  wrogi  n a m  żywioł .  Gdy 
obecn i e  w b a n k a c h  pożyczki  o sob is te j  uz.y 
sk ać  nie mo żna  —  kon i eczny  j e s t  w t ym 
ce lu  k up l t a ł  p ryw a tny  — nie duży  z r e sz t ą  
—  bo t ylko k i l ka  tys ięcy ko ron ,  l t yzyko  w y ­
k luczone ,  gdyż p r zed s i ęb io r s two  da j e  z u p e ł ­
ną  g w a r a i y ę  pok ryc i a  i z ap ew n i a  10°/o od 
ka p i t a ł u ,  k tó ry  po 3 l a t a c h  może  być  wy­
cofany.  N iewyk lucz ona  spó łk a  l ub  w sp ó ł p r a -  
c o w m e tw o  za  oeobuerri  wy nag rodzen i em.

Fwtuijując to,  że n a d a r z a  się tu  wcale  
ko rz ys tn a  spo sobuość  d la  m a ł yc h  k a p i t a l i ­
s t ów  u lo kowan ia  swoich p ieu iędzy — p o d ­
nieść  na leży s t r on ę  ob yw a t e l sk ą  i n a ro d o w ą  
tej  akcyi ,  j a k ą  j e s t  obowiązek  ob rony  po l ­
sk i eg o  s t a n u  pos i adani a .  Nie  wątpimy,  że ; 
zn a jdz i e  oię n i e j eden z po ś r ód  na szych  czy­
t e ln ików,  który m a j ą c  go tów kę  do r o z p o ­
r z ą d z e n i a  z rozu mie  nasz  apel  i t a n  we 
w ła snym j a k  r  społeczny m in t e r e s i e  p r zys t ąp i  
<lo t egoż  za ł a tw ien i a .  Bl iższych  wyjaśni eń 
udzie l i  nasz  odpowiedz i a lny  r e d a k t o r .

Koncert. Dziś  p o p o łu dn iu  o godz in i e  3. 
od bę d z i e  się w p a r k u  mie jsk im  k o n c e r t  M u ­
zyki  S i r ażack i e j .

N ie  wątpimy ,  że pu b l i c zno ść  s a no cka ,  
k t ó r a  wsku t ek  t r w a ł e j  n i epogody  po zb aw io ­
n ą  by ła  p r zez  ca ł e  l a t o  j a k i c h ko lw ie k  r o z ­
rywek,  sko r zys t a  c hę t n i e  z tej okazy i  i p o ­
spi eszy  t ł u m n i e  do  pa rku ,  tern ba rdz i e j ,  że 
i znany  ko rzys tn i e  z espó ł  tej  kape l i ,  j a k  n i e ­
mniej  dobo row y  p r o g r a m  konce r t u ,  a  w re sz ­
cie niskie  ceny ws t ępu  d a j ą  wsze lką  r ę k o j ­
mię  p r z y j em n eg o  s p ęd z an i a  k i l ku  godz in  na  
św ieżem powiet r zu ,  bzcz egó ło we  p ro g r am y  
k o n c e r t u  bę d ą  do uabyci.-i p i zy  ka s i e  u 
w s t ę pu  po cenie  10 h

Kurs strażacki. Z a r z ą d  G łówny  T o w a ­
r zy s t w a  K ó ie k  ro ln i czych  w po ro zu m ien iu  z 
K ra jo w y m  Zwi ązk i em ocho tn i czy ch  s t r a ży  
p o ż a r n y c h  u r z ą d z a  w miebiącu  p a źd z i e rn ik u  
powia towy  k u r s  p o ż a r n i c tw a  w Sa n ok u .  Kur a  
p ro w a d z i ć  b ę d ą  dwa j  i n s t r u k t o r z y  a m i a n o ­
wicie  p. W a c h  z K ra j ow ego  Związku  i p 
S r o k a  z O ch o t n i cz yc h  S t r aż y  p o ż a rn y c h  K ó ­
ł ek  rolu.

Sejmowa reforma wyborcza. N a  z a ­
p r o s z e n i e  J E .  P. M a r s z a łk a  k r a jo weg o  A d a ­
m a  hr .  G o ł u ch ow sk i e g o  o do y ł a  się w sobo t ę ,
0 godz in i e  11. p r z e d  p o łu d n i e m  w g m a c h u  
s e jmowym,  w sal i  Un i i  Lube lsk i e j ,  kou fe r en -  
cya  p ose l s ka  s t r o n n i c tw  kon se rw a ty w n yc h  
s e jmowych ,  c e l em po io z u m ie n i a  s ię w s p r a ­
wie s e jmowej  o r d y n a r y i  wy bo rcze j .  Na  Lonfe-  
r e nc y ę  tę  zos t al i  z ap r os zen i  z K u ła  k r a k o w ­
sk i ego  pos łowie :  J E .  A n t o n i  hr .  Wodz ick i ,  
J E .  Z d z u ł a w  h r .  T a rn ow sk i ,  S t an i s ł a w  J ę -  
d r ze jowicz  i J a n  ba r .  Kono pka .  Z K lu b u  
a u to u o m is tó w  pos łowie :  J E .  Da wi d  A b ra h a -  
uiowicz,  J E .  Le on  hr .  Pn i i ńsk i ,  M ic na ł  Ga -  
r ap i ch ,  A r t u r  Z a r e m b a - '  lelecki  i Mieczysł aw
1 rbańsk i .  Z k lub u  c e n t r u m  posłowie :  W i to ld  
ks.  Cz a r to ry sk i ,  T ad eu sz  Cieński ,  J E .  S t a n i ­
s ł aw  hr .  S t adn i ck i ,  Dr .  W łodz i mi e r z  K o z ło w ­
ski  i Dr .  S t a n i s ł a w  K ssz iuca .

XIV. międzynarodowy kongres prze­
ciwalkoholowy odb ędz i e  się w czas i e  od

22 —  27.  b  m.  w Medyolani e .  Z Po l aków 
zaj iowiedziel i  ud z i a ł  w kong re s i e  de l egac i  
Z a r z ą d u  G łó w n eg o  . W y z w o l e n i a "  we Lwo 
wie pp.  prof .  dr .  L e o n  Popie l sk i ,  Dr.  A n t o ­
ni Mikulski  i r e d a a t o r  J a n  S ie r akowsk i

Pou i ewa ż  n a s t ę pn y  kon g re s  m a  się o d ­
być jto raz  p ierwszy na  z iemi  s ł owiański e j  
czyni  .Wyzwolen i e® s t a r a n i a ,  by ko ng re s  
u r z ą dz o n o  w Krakowie .  Del egac i  Z a r z ą d u  
G łó w n eg o  p r e ze s  p. G ied r o j ć  i s e k r e t a r z  p. 
S i e r ako ws k i  uda l i  się do  p r e z y d i u m  K r a k o ­
wa z wniosk iem T o wa rz ys tw a  o z ap ro s z e n i e  
ki/iigi su 1’r e z j d y u m  mi a s t a  znp roszeu i e  to 
wys to sowało,  s e k r e t a r z  S ie r akowsk i  z a ś  ud a ł  
się do W ied n i a  i wraz z de l e g a t e m  C e n t r a l ­
nego  Związkn  T o w u r z . s t w  p r zec iw a l k oh o l o ­
wych w Aust ryi ,  dr .  D a u m e u i ,  zwróc i ł  się 
do  d e l e g a t a  R z ą d u  na kongres ,  r a d cy  mi-  
fiist. hr .  P r a ż a k a  z p ro śbą ,  by za p ros zen i e  
K r a k o w a  i .Wyzwoleni a® w Medyo lao i e  l- 
r ui eniem R z ą d u  popa r ł .  N h s amym zaś  k o n ­
g re s i e  de l egac i  polscy za p ro s z ą  ko n g r e s  i- 
m i en i em pol sk iego  r u c h u  p r z ec iw a lk oh o l o ­
wego.

D o d a ć  t r z e ba ,  iż o zaszczy t  goszczen i a  
na s t ę jm t  go ko ng re s u  ub i ega  się P e t e r sb u rg ,  
a  p o p i e r a j ą  go w tern de l egac i  p ruscy .  Za  
K ra k o w em  są  de l egac i  hus t ryacey ,  węgierscy,  
s zwedzcy ,  f i nlandzcy,  szwa jcar s cy .

Medal X. Jozefa Poniatowskiego. K o ­
m i t e t  o bc h od u  se tne j  roczn icy  X.  Józe f a  
Pon i a to ws k i eg o  wyda je  m e d a l  pam ią tkowy .  
Ze  wzg l ędu  na  ś l iśle o g r a n i c z o n ą  l i czbę  e- 
gzemj da r zy  meda lu ,  chcący  go n a b yć  ze ch cą  
j u ż  z g ł a s z ać  zamów ien i a  do  s k a r b n i k a  ko ­
mi t e t u  p. E u g e n i u s z a  K a l i now sk i ego  ( a d re s :  
Kraków,  ul. R a j s ku  20.  II .  p.).  Geny me d a l u  
aą n a s t ę p u j ą c e :  z ło ty m e d a l  5U0 ko ron ,
s r eb r ny  30 koron ,  b r ązowy l u  ko ro n ;  u a d t o  
ua  kosz t a  ( .pakowan ia  i p r ze s y łk i  1 ko r .  —  
P ie rw sz eńs two  będą  rnieć ci z am aw ia j ąc y ,  
k tó r zy  p rzy zamó wie n iu  na d es z l ą  c a ł ą  ua-  
ł eżytość .

Zarząd główny Związku urzędników
Kolejowych po w z ią ł  w sp r awie  o s t a tn i e j  
kwal i f i kac j i  i a w a n s u  l i j icowego n a s t ę p u j ą c e  
uchwały  :

N a  pos i edzen iu  o d b y t e m  we Lwowie  w 
n iedz i e l ę  d n i a  7. wrześn i a  1913.  p r z e p r o ­
wadz i ł  Z a r z ą d  G łówny  Zwią zku  w y cz e rp u j ą ­
cą  dysk us yę  w sp ra wi e  obe cn i e  s t o so w ane go  
syct euiu  kwal i f i kacy jnego i wyników aw an su  
l i pcowego,  a  s twieruz iwszy.  że z powodu  po ­
u fnych za r z ą d z e ń  c. k. Miu i s t e r s twa  ko l e ­
j ow ego ,  j a k o t e ż  z po wo du  n i ek tó ryc h  p o ­
s t an owi eń  a u t om a ty k i ,  d o p u sz cz a  się się Z a ­
r z ąd  kole jowy do tk l iwych  p o k r zy w dz e ń  na 
s zkodę  u r z ędn ik ów  kol ejowych,  u c n w a ia  Z. 
G. Z. s t anowczy  p r o t e s t  p r zec iw i s t n i e j ą ce ­
m u  sys t emowi  kwa l i f ikacy jnemu ,  o r az  p r z e ­
ciw tym  pos t ano wi en i om r o zp o r z ąd z en i a  o 
aw an s i e  c za sowym,  k t ó r e  n iw eczą  :ałą w a r ­
t ość  i znacze n i e  au tom a ty k i .

N as t ę p n i e  wyra ża  Z. G. Z. n i e z łomne  
p r z eko nan i e ,  że  c. k. Min i s t er s two  kol ejowe 
n i es łu szn i e  za lec i ł o  s t o sowan ie  u st awy  o a- 
wans i e  c za sowym z ro k u  1910.  do wyników 
kwal i f ikacjo z r. 1910.

W o b e c  powyższego  po l eca  Z. G. Z. sw e ­
m u  p rez y d y u m ,  by wsze lki ch  uży ło  ś rodk ów  
w celu  u su n i ęc i a  już  u t m e j ą e y c h  i w p r z y ­
sz łośc i  g ro żą cy ch  s t anowi  u r z ę d n i c z e m u  p o ­
krzyw dzeń .

W' s zczegó lnośc i  na leży  d z i a ł a ć  pr zez 
L ig ę  s ł owiańską ,  Koa i icyę  n a ro d o w ą ,  C e n ­
t r a l n y  W y J z i a ł  Komisy i  pe r so na l ny ch ,  K luby  
p a r l a m e n t a r n e  i p r a s ę  co d z i e nn ą  w celu  o- 
s i ą g m ę c a  z a s adn i c zyc h  zmian  k r z yw dzą cyc h  
p os t an o w i e ń  a u to m a ty k i  i s y s t emu  kwal i f i ­
ko w a n i a

N a t o m i a s t  w sp r a wi e  n i e s łu szu eg o  s t o ­
so w an i a  kwal i f i kac j ,  z r. 1910.  dc p o s t a n o ­
wień a u to m a t y k i  z r. 191.1. na l eży,  w r az i e  
bez sku t ecznośc i  w iż e j  wymienionych ś rodk ów  
i d r ó g  o d d a ć  r e k u r s y  po k rz yw dz on yc h  pod 
r oz s t r z ygn i ę c i e  Na jwy ższ ego  T r y b u n a ł u  P a ń ­
s tw a  w d r o d z e  p ro c e s u  z Z a r z ą d e m  c. k. 
kolei  pańs twowych .

Wre sz c i e  wzywa Z. G. Z.  Z a r z ą d y  K ó ł  
mm sco wy ch  Związku,  by w c i ągu  na jb l i ż ­
s zych  t ygodn i  u r z ą dz i ł y  N a dz w y ez a j ue  Żg ro  
m a d z e n i e  p ro t e s tu j ą c e  i uch w a l o ne  na  n ich  
r ezo lucye  p r z e s ł a ł y  bezzw łocz u i e  Z a r zą d ow i  
G łó w n e m u  w celu z a d o k u m e n t o w a n i a  j e d n o ­
myś lnośc i  wszystk ich  Cz łon kó w Związku  
w tych  n a d e r  wa żuyck  i z a s a d m c y c h  sp r a wa ch .

Komitet Wystawy prac nauczyciel­
stwa polskiego z całego kraju u p r a s z a

S z an o w ny ch  Ko legów i Ko l eża nk i  o ł a s k a w e  
n ad sy ł a n i e  zg ło szeń  i kwes ty oua iy usz y .  D o ­
tyc hc z as  zg ło s i ł a  s ię z n a c z n a  część  n a u c z y ­
c ie l s twa .  Zg ło szen i a  na l eży  n a d s y ł a ć  do Z a ­
r z ą d u  G łó w n eg o  Pol ski ego  To wa rz ys t w a  P e ­
dagog i cznego ,  Lwów,  ul. Z i i noruwicza  17.

Odpowiedzialny redaiuor Michał Pollak.

E .  90 6 / 10 .

Edykt licytacyjny.
Dnia  6 paź dz i e rn ik a  1913.  o godz.  11. 

p r ze d  p o łu d n i e m  odbę dz i e  s ię w s ądz i e  n i ­
żej wymien ionym w b iu r z e  nr .  8. lŁy t acy a :

a )  r ea lnośc i  ob ję t e j  whl .  13. ks.  gr .  f  m.  
ka t .  J ę d r u s z k o w c e  po łoż on e j  w ś r od ku  wsi 
p r z y  d ro d z e  gminne j  wraz  z p r zyna l e żn oś -  
c i ami  s k ł a d a j ą c e m :  się z 1 kon ia ,  1 c ielęcia ,  
1 wozu,  p łu g a  i b ron ,  o r az  d ro b n y c h  n a ­
rzędz i  ro lniczych .

b)  1/3 czę śc i  r ea lnośc i  obj ę t e j  whl.  78.  
ks.  gr.  gui.  k a t .  J ę d r u s z k o w c e  po łożone j  o- 
bok r ea l noś c i  whl 13. powyż oznaczonej .

N ie ru ch om o śc i  t e  wys t awione  na  l i cy t a ­
cy ę są  oce n io ne :  a)  r e» l .  wyk. k ip  ks.  J ę ­
d ru s zk o w c e  na  740 0  K. b)  p r zy n a l eżn oś c i  
4 83  K., c) 1/3.  c zęść  r ea lnośc i  whl .  78 ks.  
J ę d r u s z k o w c e  na 180 K.,

JN i j n i ż sza  ce n a  wynosi  co do r e a l noś c i  
pomi eu ione j  a d  a )  na  5256  K.

c) n a  120 K ,  poniże j  tej  ceny sp r z e d a ż  
nie  p r z y j dz i e  do  sku tku .

C. k. S ąd  powiatowy ,  O d dz i a ł  IV.
S ano k ,  dn i a  10 l i pca  1913.  1—2
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Na całym  św iecie  nie 
m ap rzec iw ko  do tk l iw ym  
bolom nagniotkowgm lep­

szego środka, ja k
Cook & Johnsohna 

amerykańskie patentowane 
pierścienie nagniotkowe.

J e s t  to  obecnie  najptwnicjszg środtk do
bezbolesnego ususun i ęc i a  każdego nagniotka
w 8 —10 dniacli.  1 s z tu k a  n a  p róbę 20 h.
G sz tuk  w  k a r to n ie  1 K., do nabyc ia  we 

w szy s tk ich  ap te k a c h  i d ru gu ery ach .
Skład głów ny: „Zom Samariter® Grac, Sack- 

strasse, 14.
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Sdtjkt lieijtacuiny.
N a  ż ąd an i e  S a m u e l a  B a r t i e l d a  w L u -  

kawicy za s t ę p io n cg o  p r z ez  Fe iw l a  I r e s t  w 
Lisku ,  oabędzie się dni& 15. października 
1913. o godz.  U .  p r zed  po łu d n i e m  w są dz i e  
m i e j  wymien i onym,  w b iu r ze  Nr .  8- l i cy t a cya  
;v 9 części  r e a ln ośc i  obi.  whl.  54.  ks.  gr .  g m .  
L i s z na  wraz  z p r zy na l eżn ośc i a mi  bl iżej  w 
p ro to ko l e  o szacowan iu  z d n i a  5. g r u d n i a  
1912,  op i s anemi .

N ie ru c h o m o ś ć  wy s t awion a  na  l i c y t a c j ę  
o c e n i o na  j e s t  na  4515  K.

Najn iższA cena  wynosi  3010  K.  pon iże j  
tej  c eny  s p r ze d a ż  n . a  p r zy jdz i e  do  sk u t k u .

C. k. S ą d  p o w i a t o w i  Oddz .  I \ . 
Sanok ,  d n i a  17. l i pca 1913.
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T Y G O D N I K  ZIEMI S A N O C K IE J  z dnia 21 września 1913.

Kto chce ubezpieczyć
w sposób najbardziej odpowiedni mienie swoje od pożaru, pioruna, 
eksplozyi i t. p., od kradzieży i rabunku, — ziemiopłody od 
gradobicia, —  kto chce uzyskać podstawą kredytu, kto pragnie 
zapewnić sobie lub innej osobie kapitał na starość lub rentą do­
żywotnią, zapewnić rodzinie byt w razie swej śmierci, dzieci wypo­

sażyć, zapewnić im wychowanie i wykształcenie i t. p
niech zwróci się

ggE o informaeyę do któregokolwiek zastępstwa najstarszej i naj- «  ^ - 
większej instytueyi asekuracyjnej polskiej

Tflwarzjstwa iza je iic li nam i  M ow ie.
Informacyi udzielają: Dyrekcya Tow arzystw a w Krakowie, Re- 

prezentacye we Lwowie, Czerniowcach i Bernie mor. — Sekcye w Rze­
szowie, Przemyślu, T arnopo lu  i Stanisławowie. — Generalne Agencye 
w Cieszynie i Czerniowcach, oraz około 2.000 Agencyi Tow arzystw a 
w  różnych miejscowościach Galicyi, Bukowiny, Śląska i Moraw.

1
1

— 1,
; II

______1
i

J/ l i l i o n y
u żyw ają  na

chpypkę, katar, zaflegmie- 
nie, g**ypę i koklusz

Kaisera
Karmelki piersiowe

R i n n  notacyalnie  uwierz-  ś w i i -  
D l l ł U  dectw  od le k a rz y  i osób 
p ry w .  p o ręcza ją  pew ny skntek.

Specyalnie przyjemne 
.. • i smaczne cukierki.

P a kie ty po 20 i 40 h., pu­
dełka po 60 h.

d« nabycia u :
M. R aw skiego ,  a p tek a  Sanok 
H. K isenbarliu ,  .  ,
J .  Hydzika, d ruguorya  ,
H, E pste ina ,  handel delik. ,,
F. Gorżabka, ap t.  w Hukowsku.

powiatowa składnica towarowa 
Jtółek rolniczijch

i Sklep Kółka rolniczego w Sanoku
poleca towary kolonialne, spożywcze, herbaty, rumy, wina węgierskie, 
austryackie i reńskie, wódki i likiery krajowe, świece stołowe, kościelne, 
szczotki, naczynia emaliowane i kamienne, różne wyroby krajowe it. d. 

I 9 nawozy sztuczne i nasiona koniczyny, buraków, marchwi i t. p. yj]
Nadto codzień świeżo palona kawa z własnej palarni,
o r  Ceny tak hurtowne, jak i detailiczne nader umiarkowane.
Sklep g łów ny przy ulicy Jagiellońskiej 1. 52. 
Filia przy ulicy Kościuszki w  II. Dzielnicy.
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P ilB li!  iczeń di W a n i  Fr. Pat*.
W y d a w c a :  S p ó łk a  wydawnicza . D ru k i e m  F ra n c i s z k ę  I ’a t a ł v  w Sanoku .


